
P re num era ta  vf miejscu kwartał* 
nie  z łp .  12 —  miesięcznie z ip.  4. 

Ner  pojedynczy gi'- W ^ 2 2 3 .
Prenumera ta  na prowincj i  z opła tą  

pocztową z ip.  20 kwar ta lnie .

W Warszawie dnia 22 Sierpnia 1829 roku w  Sobotę.

W esle.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. •

Giełda Warszawska dnia 21 Sierpnia 1829 r.
Papiery.

Am szterdam  25f z. h. 
B erlin  100 ta l. 
Z  krot. te r .  . . .  
G dańsk 100 ta l. 
z krot: .ter: .
Ham burg, 300 Mk. 
L ipsk  100  tal. 
Londyn, 1. 1. szter. 
Moskwa 100 r. b. 
P e te rsbu rg  d itto  
P a ry ż , 300 fran.
W iedeń, 150 zł. ren. 
W roclaw , 100 ta l.

c£(S płacono Goto w e pieniądze z*ądano płac ono

2 mies. | _ _ _ _ Złoto P o lsk ie  za 100 zło. . _ _ — ' —
2 mies. G00 — 597 — Im perjaly ro s ...................... ; — ' — — —

— — '• — — Dii kuty H ol. nowe 1 sztuka 19 28 .19 27
2 mies. 600 . — — ‘ '  — ditto  s tare, wuzue — — — — "

— — — — " ditto  na passir. . . . — — — —
2 mies. ] 904 —‘ 902 — ditto  austrjackię . . - . —• — — —
1 -mies. — — - — Frydryćlisdorjy  . . . . . L  - - - - — — — \
3 mies- - j 41 f> 41 3 PrHski k u r a n t ...................... ! 606 — — —
1 mies. 180 7 180 d itto  bile ty  kas3owe* — —

— I
1 mies. j — — . 179 24 Assygną. Kos. . . , j  — — 179 — 9
2 mies. | 482 "— — — Bilety bankowe aust: za lOOf.R. 1 — — ----- ---1
2 mies. 622 15 — — E iulesung Szciny ditto — ---- — --- 1
2 mies. I — — — — - L isty  zastawiie, (*) 1 93 7 -93

Obligacje udziałowe po zl. 300 
ditto  d itto  w partyach . .

Asseku racje skarb: . . .
Obligacje p ragskie  . . .
Dow: k- centr. likw idacyjnej, 

d itto  d itto  za /.old. . .
d itto  ditto  za inne. . .

Z apisy drogowe. : . . . '
Obligac. -ros. 6 od 100 w assyg. 

d itto  d itto  a v  srebrze. .  
ditto  5 od 100 w srebrze. . 
d itto  5 od 100 w Hamb. C ert 
d itto  d itto  w Po z. AtiSK
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KIIÓLESTWO P O L S K I E —  Warszawa.

—— K om m issja  rzą d o w a  przych o d ó w  irskarbu. —  D e k r e ­
tem Najjaśniejszego Pana z driia 10 (22) czerwca r. b. upo­
ważniona będąc do spłacenia listami zastawnemi towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, zaciągnioncmi na dobra na­
rodowe podług nominalnej tychże listów wartości, d ługów  
królestwa,  pochodzących z pożyczki  w roku 1S29 na do­
b ra  narodowe zaciągniętej,  na k tórą obligacje hypoteczne 
nie zostały wydane,  podaje do powszechnej wiadomości,  
iż bank polski zobowiązany został  do uskutecznienia wy­
p ła ty  pomienionycb długów wylegi tymowanym właścicie­
lom dowodów kominissji centralnej  likwidacyjnej za ich 
zgłoszeniem się do banku z papierami tego rodzaju.  Oso­
by zamieszkałe na prowincji ,  k tóreby życzyły być zaspo­
ko jone w swojej nąleżytośei bez udawania się do stolicy , 
będą  mogły odbierac z banku pols 'go przypadające  im 
zapłaty za pośrednictwem właściwych kominissji wojewódz­
kich,  do których w tym celu zgłaszać się mają.  —• W War ­
szawie dnia 11 sierpnia 1829. —• Z polecenia ministra pr,e- 
*ydującego,  r eferendarz  stanu S ie n n ic k i.  —  Sekretarz 
C zarnow ski,
—  D y re k c ja  szczegó łow a  to w a rzys tw a  kredytow ego z ie m ­

skiego w o jew ó d ztw a  krakow skiego .
Gdy w terminie licytacji do wydzierżawienia dóbr  z i em­

skich Zagorzyc,  w powiecie szkalbni ierskim,  obwodzie mie­
chowskim,  województwie krakowskićin po ło ż o n y c h ,  nikt  
się nie stawił ,  i obowiązków względem towarzystwa k r e ­
dytowego art. 87 prawa sejmowego z r o k u  1S25 objętych 
n ie p r z y ją ł ,  prze to dyrekcja w dopełnieniu  art .  91 prawa 
sejmowego i r eskryptu  dyrekcj i  głównej z dnia 23 czer-

{(*J iiie licząc w to wartości kuponu od 22 czerwca r.

wca r. b.  cło Nro 4301,  podaje da  publicznej wiadomości , 
iż też dobra Zagorzyce j a k o  nieuiszczające się w należno­
ściach towarzystwu przypadających,  od udzielonej  poży ­
czki w summie złp.  39,200;  sp rzedane zostaną przez p u ­
bliczną licytację. Licytacja odbywać się będzie w Kiel­
cach w kancellarji ziemiańskiej województwa k rakowsk ie­
go p rzy  ulicy Konstantego pod Nro 391,  przed W.  Mie- 
szkowskim re jentem kancel larj i  ziemiańskiej  w dniu 1 g r u ­
dnia r ,  1829.

W a r u n k i  sp rze d a ży  są  następu jące:
1) Nabywca przyjmie obowiązek zaspokajania wszel­

kich należności- do gruntu przywiązanych art .  41 prawa 
hypotecznego wyszczególnionych,  tudzież ciężarów wie­
czystych w myśl art.  41  tegoż prawa o ile to p ie rwszeń­
stwo p rzed towarzystwem mają , oraz jakie się z powyż­
szej epoki zaległe dotąd okażą.

2) P rzyjmie  obowiązek dalszego regularnego wnos ze ­
nia opła t  art .  7 prawa sejmowego wskazanych , \v. kwocie 
złp.  2,430 gr.  12 , przez ciąg trwania towarzystwa.

3) Zwróci opłacone już przez dziedzica procenta na 
umorzenie kapi tału obrachowane,  stosownie do tabelli do 
art.  IS. dołączonej  w summie złp.  1,199 gr.  20.

4) D o b r a  Zagorzyce płacą rocznie 1 poda tku  of dary 
z łp.  653 gr.  24,  a zatem ich szacunek p o d łu g  art. 5 pra­
wa sejmowego czyni —  —- —  —  złp.  65,380
odtrącając z tego pożyczkę udzieloną —  złp.  39,200

zostaje złp.  26,180-
Nabywca więc będzie obowiązany złożyć summę z łp .  

26,180,  jako  resztę szacunku po strąceniu pożyczki  pod­
łu g  zasady w art. 5,  prawa sejmowego o towarzystwie k re -  
dyt oYvem wskazanej,  wyrachowanego*



( ,969 )
5)  Wszelkie  podatki  zaległe  bieząfie i up rzywil j owane ,  

t i iemniej  sum mę  z łp .  ] , 199  gr .  20  w p u n kc i e  3 w y r a ­
ch ow an ą ,  jako tez część szacunku z łp .  26 , 150  wyrówmy­
wającą zaległości  z p rocent ami  i koszt ami  t owarzys twu na ­
l e żne j ,  muszą  być w gotowiźnie w monec i e  g rube j  w kas-  
sie dyrekc j i  z ł o żone ,  r e s z t ę ,  zaś co ko lw iekby  nabywca  
n ad  po(v • ,ze zobowiązanie pos t ąp i ł  wn ie s ionym być m o ­
że w gotowiźni e Jlib w listach zas t awnych,  jak  po r ządek  
w yk azu  ftypotecznego wskaguje,  do de pozy tu  s ądowego.  A

(i) P r e t enden t  przed licytacją z ł o ż y  w go towiźn ie  v a ­
d iu m  w kwocie z łp .  6 , 50 0 ,  j a ko  r ę ko jm ię  za n i e d o t r z y ­
man ie  warunków p rz e z  s iebie  p r z y j ę t y ch ,  i na koszt a p o ­
wtó rnej  licytacji pos łużyć  mające.  Vadium nhjwięcćj  d a ­
j ącemu z szacunku  p o t r ą con e ;  n i eu t r zy inu j ącemu  się w ca ł ­
kowi tości  zwrócone zostanie.

7) Nabywca odb i er ze  do b ra  z temi  p r a wa mi  j ak i e  w 
xigdze hypotecznej  są z ap i s ane  bez  żadne j  gwikcj i  co do  
granic.

S) Nabywca zaraz po o d by t e j  licytacj i  nie c z ek a j ą c  n a ­
we t  zatwie rdzenia  sp r ze d aż y  p r z ez  wydzi a ł  h y p o t c c z n y ,  
należność t owarzys twu  z p roc en t ami  i kosz t ami  z a p ł a c i ,  
i n nym  zaś w a r u n k o m  sp rz ed aży  najdalej  w dni 20 po licy­
tacji zadosyć uczyni .  —  Kielce dnia S s i e rpn i a  1829  r. —  
Za p r ez e s a  J. B o rk iew icz . —  Za pisarza Sękow sk i.
—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łecznego  W a rsza w y .  
Stosown ie  do r e s k r y p t u  kommis s j i  rz ądowej  sp r a w  we­
wnę t r z nyc h  i policji  z dtiia 8 b.  m .  Nr .  ogłasza n i ­
n i e j s zy m l icytację pub l i czną  in m inus ,  na dost awę cz y ­
szczonego oleju,  do oświecenia ulic,  odwachów,  placów,  i 
gmachów pu b l i c zn ych  w mieście  War szawie  i p r z e d m i e ­
ściu P r a d z e ;  do odbycia  k tó r e j  p r zeznacza j ąc  s t anowczy 
t e r min  na dzień 31 b. m.  na godz inę  3 z p o ł u d n i a ,  wzy- 
wa chęć podjęcia się tej dost awy mających,  aby za op a ­
t r zen i  w vndjum w gotowiźnie  w summie  z łp .  6,Q00,  bez 
k tó r e go  nik t  do licytacji p r zypus zcz ony  n ie  będzie ,  w t e r ­
m in i e  powyżej  oznaczonym w r a tu szu  g ł ó w n y m ,  w sali 
zw yk ły c h  pos i edzeń u r z ęd u  municypa lnego  znajdować się 
chc i e l i ;  wa runk i  do. licytacji w ka żdy m czas ie  w b ió rze  
tegoż u r zędu  p r z e j r z an e  bydź mogą.  —  W Warszawie  d. 
12 s i e rpn i a  1829  r. -  Vice p r e z y d e n t  L u b o w id z k i . —  
S e k r ,  j en e r a lny  J  a h o łko w słi.
—  D o n ie s ie n ie  s p r z e d a ż y .  —  Nieruchomość  w  W a r s z a ­
w i e  przy u licy Szymanowskie j  pod l i czbą  20-17 na  
gl-uncic cz y ns zo w ym  po ło żo n a ,  zawierająca w sob ie  
dom drewniany  gontami pokryty,  o t rzech i zbach,  s z o ­

p ę  d rew n ian ą ,  studnię,  ogród,  oraz inne  przy.nalczy-  
tośc i ,  w  p o ł o w i c  jednej do n ie letn iego  Walentego  L a ­
skowskiego , zostającego w op iece  W ale nte go  Mierze ­
jew skieg o  g łó w n eg o  op iekuna i Józe fa  P i latowskiego  
przydanego  opiekuna,  w W ars zaw ie  zamieszkałych,  w 
drugi.-i .zaś do Antoniego Jaroszkowskiego w Modli s i e-  
wicac i i ,  po wiec ie  konińskim,  woje wódz .  san do mierski cm  
mieszkającego,  prawem dz iedz ic twa  należąca ,  zostaje  
w  mo c  wyroków trybunału  cywi lnego  w oj e w ód z .  m a z o ­
w iec k i eg o  dnia 7 grudnia 1820 roku zapadłego,przez -wy-  
rok sąd u  appe.l lacyjncgo królestwa polskiego z dnia 7 
cz er w ca  1822 r. potwierdzonego,  niemniej  wyroku try­
b un ału  z dnia 30 stycznia 1S27, przez publ iczną l i c y ­
tację na przedaż wystawiona .  Do odbyc ia  jej d e l e go ­
w a n y m  jest  W .  P ig ło s i cw ic z  sędzia  pomicnionego  try­
bun ału ,  przed którym gdy w  terminie dnia 1S maja  
1827 do osta tecznego  przysądzenia  oznaczonym,  nikt  
do l icytacj i  chęć kupna  mających ,  n i ez g ło s i ł  się,  przeto

od bę dz ie  sic j e s z c z e  jedett  termin l icytacj i ,  orazosta- 
t ec zn e  przys ądzenie  powyższe j  n ieruchomości  w dniu 
31 sierpnia r. b.  o godzinie  4tej z po łud ni a  w miejscu 
pos iedzeń  trybunału  c y w i l ne go  w o je w ó d z .  mazowie­
ck iego w  W ars zaw ie  przy ul icy Długiej ,  woHicynie pa ła ­
cu Krasiński zw a n eg o  pod Nreth 519  odbywających  
s i ę . - - - .O w arunkach tej' przedaży niemniej  o szczegó­
ł a c h  i ty tu łac h  n ieruchomośc i  sprzedaną być  mającej,  
p o w z ią ić  m ożn a  bl iższą w iad om ość  tak w  kancellaji  
W. Gref fkowicza pisarza trybunału w yd z ia łu  IV, gdzie 
zbiór  objaśn ień i taxa urzędowa,  w ed łu g 'k tó re j  po­
wyższ a  n i eruchomość  o sz a co w a n a  jes t  na z łp .  16Ó0, są 
do przejrzenia z ł o żo n e ,  jako też u Józe fa  K o z ło w s k i e ­
go patrona przedażą tą dyrygującego w  Wa rs za w ie  
przy u l i cy  Freta pod l i czbą  275 mieszkającego .  --- W  
W ars zaw ie  dnia 22  sierpnia 1829 r. --- J ó z e f  K o z ło w sk i.

I  w MATHIAS BRACIA." " -
ęinają zaszczyt uwiadomić PfsieśwĄtną pu-% 
frbltczność; że skład swój towarów przenieśli |  
óna SArakowskie-Pr zed mieście do DOMU W. % 
^WERNERA pod Nro 369 na pierwsze pię- g 
xtro obok głównego odwacliu. g
x Gdy nadal trudnić się tylko będą, lian-g 
X dleflą hurtowym i kommissami, przeto g 

pozostałe towary sprzedawać będą za x 
zniżone ceny w  nowym lokalu. |

{ A r ty k u ł  n a d e s ła n y )  W n um er ze  21,5 G,  P.  wyczy- 
t u j em y  wiadomość ,  iż gazety n iemiecki e  są z ape łn ione  do­
nies ieni ami  u r z ę d o u e m i  o obchodach brac tw k u r k o w y c h ,  
po rozmai tych  miastach a mianowicie  w P rus i ech ,  gdzie n a ­
wet c z ło n k o w ie  ro dz i ny  k ró l ewski ej  czynią  t en  zaszczyt  
zg rom adz en io m źe je odwiedza j ą  i do cfclu s t rze la ją .  Z te­
go względu poważam się doni eść ,  że i u nas p r zy j e mn a  ta 
s t rzelnicza zabawa , w dzis iej szych nawet  czasach nie jest  
z an i edbana ;  owszem w d. 15 i 16 b.  m.  by ł e m  świadki em 
nowo za łoż on ego  zg romadzen i a  k u rk o w y c h .  Miejscem t o ­
warzystwa wspomnionego  j e s t  L ip kó w , wies znana z j e ­
dnej  z najce ln ie j szych rękodz i e ln i  wyrobów bawe łn ianych  
w n a szym k ra ju .  C z ł o n k a m i  tego zg rom ad ze n i a , , s ą  maj­
s t r owie  i czeladź wsp omn ioń e j  r ękodzi e ln i .

Nic z ape wn e  p r zy j eu in i e j s ze in  nie jes t  dla s e r c a ,  j a k  
swoboda l u du ,  k tó r e j  t enże ,  wb łogich  cieniach poko ju  do 
woli na ł o n i e  ojczystej  używa zag rody .  Lecz jeżel i  k o ­
mu,  to k r a jo wco wi  najmi l ej  j e s t  z ape wn e  podzie l ać  sk ro ­
mn e  robocze j  k lassy  zabawy , bo o n e  zacierają  pamięć 
sm u tne j  p r z e s z ł o ś c i , i ukazu j ą  w id ok  go jących  się bl izn 
d łu go  c i erpi ącego  na rodu .

•Uroczystość, k u rk ow yc h  obchodzona  w dniach 15 i ł o  
t. in. w L ipkowie ,  nie z a j ę ł aby  bez  wątpienia nikogo ani  
wspania łośc ią  ka r nawa łowych  zabaw , ani wielkością p i e -  
mjów lub d o b o r e m  p re roga tyw  zagrani cznych tego r b  za- 
j u  zg romadzeń ,  lecz jej opis mi le czytać mogą k r a jowcy  °  
nas zawsze najwięcej,  obchodzi ć  winny , zwyczaje  ziomkoW 
naszych  uzacniające.

P o ł ą c z e n i  r obo tn icy  zag ran i czn i  z k ra jowcami  na o b ­
sz e r n y m  placu p r z y  odg ło s i e  muzyk i  i wys t r za łów  og n i ­
stej b r o n i ,  na k i l kunas to  s ążn i owym s ł u p i e  wznieśl i  cel  
swojego ubiegan ia  s i ę ,  to jes t  w F re j szycowyęh barwach 
znacznej  wielkości  p t aka .  P o t e m  powymierzu l i  me ty ,  ogło-



sili u st awy,  obwiedli  g ran ice  n i e p r z e s t ę p n e  dla nienal ezą-  
cych do sk ł a d u ,  nakon iec  wysłal i  deputac ję  do właściciela 
wsi  L i p k o w a ,  zapraszając  go ażeby p i e rw sz ym  s t r za ł em  
ro z p o c z ą ł  zabawię.

Depu tac j a  ta sk r omn ie  lecz chędogo p r z y b r a n a , p o s t ę p o ­
w a ła  w na s t ępuj ącym po rządku :  Na jp r z ó d  s ap e r  p r ze p a ­
sany f ar tuchem r zemie ś ln iczym,  uzbroiony  s i ekierą ,  dalej 

- p r z e w o d n i k  fnuzykic,  po t em 6 m u z y k a n t ó w ,  dalej  ch o rą ­
g iew zg romadzen ia ,  nas t ępni e  6  ma ły ch  dz i ewczą t  czysto 
b i a ło  p r zy b r an yc h  z wieńcami  kwiatów w r ę ku ;  za niemi 
tymczasowy  k ró l  s t rzelniczy opasany wstęgą  i otoczony 
p r z y b o cz n em i  cz ł on ka mi  zg r omadzen i a ;  dalej  ki lka p a r  ze 
s t rze lbą* a nakon i ec  o r s z ak  zamyka ło  2ch maj s t rów i 2ch 
czel adników z p r opo rc am i  na rodowej  barwy.

P o  zadosyć  uczyn ien iu  żądaniu p ro szących ,  udano  się 
na  plac oznaczony .  Weso łość  r ęk odz i e ln ików  tudzież ocho ­
cza r zeźkość  wiejskiego l udu k tó ry  właśn i e  po  uk o ń c z o ­
nych  mod ł ach  odpus tu  t amże  w f i l ialnym kościele p r z y ­
k ł a d n i e  o d b y t e g o ,  poś p i e szy ł  ku  s t r z e ln i cy ,  by ły  j e d y ­
n y m  w idok i em,  k tó ry  k r asząc  sig ponę tą  swobodnej  i p r z y ­
zwoi te j  pros to ty ,  j es t  z awsze tkl iwy dla przyjaciela tej Idassy.

Ruch  wzi elonym sza ł as ie  t ańczących ,  bujanie sig. n,ę 
huś t awkach  wie.śuiactwa, odgłos  s t rze ln i czych po c i s ków ,  
echo odbi ja jącej  sig muzyk i  tuż w p r zy boc zny m lesie,  śmia­
ł e  rączej  r ękodzi e lni cze j  m ło dz i eży  ubi egan ie  sig na szczyt 
k i l kunas to  s ążniowego s ł upa  po  zawieszone na n im  n a g r o ­
d y ,  powi tani e nowego k r ó l a ,  k t ó r ym  zost ał  s a m właśc i ­
ciel  L i p ko w a ,  pal en i e  p ięknych  ogniów  po nad  g łowami  
po  rozdz i e l anych  koter j i  ludu W cieniu u jmującego  wie­
c z o r a ,  wszystko p r z e ds t a w ia ło  p rawdz iw ie  roman tyc zn y  
■widok W  tem miejscu , k ędy  p r zed  nie wie lu  laty g łuche 
mi lczen i e  z a lega ło  piaszczyst ą rolę. i  po sępność  lasu.  Wszy ­
s tko to nakon iec  tym bardz i e j  zachęci ło  mnie  skreś l ić  po ­
wyższy  obraz  aby i tem okazać ,  że,  i na^i wieśniacy umi e ­
j ą  korzyst ać  z lepszego smaku  w zabawach,  że i oni ,  umie-  
j ą  |ńienavvidzieć opilstwa , k iedy  ty lko  zna jdu j ą  r ę k ę  co 
ich sprowadzać z drogi  o b ł ę d u  potrafi .
Jed en  z p rzy io m n o yc h  w spom nioR ej uroczystości K urka .
  Donoszą  z Krakowa ,  że ar tyści  mal ars twa P P .  Sz ta i le r
ma la r z  h i s t oryczny ,  i G łowack i  peiznp.jsta bawią teraz i 
p r a c u j ą :  p ie rwszy  w Ł a ń c u c i e ,  d rug ;  w p i ękne j  włości  
P o rg bu  , gdzie z ob ranego  p u n k tu ,  zde jmuje  na jczaro-  
wniej sze  widoki.
.___ Czytamy  w K u r j e r z e ,  że S tani s ł aw- .Biernacki  dziedzic
S ikac ina ,  p ie rwszy  o tworzy ł  w ła snym kosz t em i z ryzy-  
k ą ,  sp ł aw  t r a twami  do t ąd  n i ep rz eby wa ny  z rzeki  Wida w­
k i ,  o k i l kase t  sążni  wyżej rzeki  War ty-  od Ps i rykon i  do 
B id d i n .  Jes t  to .nowa d ro g a  odbytu dla dwóch powia­
t ów:  Szadkowsk i ego  i S ie r adzk i ego .  I

' W IA D O M O Ś C I  OD .WOJSKA.
■— J u ż  pod dn i em 12 b. m. donieś l i śmy czy t e lnikom G a z e ­
ty  Po l s k i e j ,  o i va inem zwyći ęz ty i e  j e ne r a ł a  h rabi ego 
Paszk i ewicza E ry  wańskiego,  odni es ionem w pamię tną  r o ­
cznicę  bi twy pod  P u ł t a w ą ,  to jes t  dnia  27 cze rwca ;  
udzie lamy t e r az  wiadomość o ważnie j szych szczegół ach 
tego świetnego zwycięztwa,  z r a p p o r t u  zdanego  N. P an u  
p r z e z  nacze lnego  dowódzcę k o rp u s u  kau ka sk i ego ,  k tó ry  
to r a p p o r t ,  osta tnie  gazety pe t e r sbu rgs k i e  umieśc i ły .

nWiedząc  (są s łowa r a p p o r tu ) ,  iż po klęsce j a k ą o t r z y -  
m a ł o  wojsko t u r eck i e ,  po tr zeba  mu bę dz i e  w ie l e  czasu , 
do zg romadzeni a  szczątków p o ro z p r a sz a n y c h  k t ó r e  go

s k ł a d a ł y ,  p o śp i e szy ł em  podst ąp ić  pod  Brze i  um ,^celein  
z u pe ł ne go  korzys tania  z owoców odnies ionego zwycięztwa 
i dalszego ścigania s e r a sk i e r a .  Dla u sku t eczn i en i a  tego 
zamiaru  ru s z y ł e m  d. 21 czerwca w pochód z c a l e m woj­
skiem- i ba gażami ;  dnia 24  obozowa łem o 40 wiors t  od  
Hassąn -Kale .  Mieszkańcy  o rmjańscy  z r ozmai tych  wsi 
okol icznych stawil i  się p r z e d e m n ą  poddając  się i żądaj ąc  
opieki  ; nie-zaniechułein niczego dó natchni enia  w nich 
ufności ku  nam,  j uż to  p r zy j mu ją c  na j zn akomi t s zych ,  j u ż  
p r ze z  ścis łą ka rność  w wo j sku .

Dnia  23 postąpiwszy o 2^  w io r s t  nap rzó d  z ć a ł e m 
mojein  wo j sk i em dowiedz ia ł em się . oko ło  godz iny 5 w ie­
czo r em ,  że wojsko se r ask ie r a  z ł oż on e  z n i ek tó rych  s zczą t ­
ków pobi t ego i z p iecho ty  r egu l a rn e j  która  j e s zcze  nie 
była  w ogniu ,  zg romadzone  przed Hassan-K nic, p o s t r z e g ł ­
szy nasz pochód p i e r zchnę ło ,  i że sam scraskie ' r  u d a ł  się 
ku E r z e r u m ,  a pasza k tóry m i a ł  powie r zone  sobie  d o ­
wódz two  i obronę  Hassen  Kale,  wziąwszy co t y lko  m ó g ł  
na wozy  i wie lb ł ądy ,  uc i eka ł  szybko  d rogą  ku  E r z e r u m .  
W sku t ek  lego donies ieni a , po s t anowi łem na tychmias t  
zostawić ko rp us  wojska i bagaże w o k o l i e j ,  gdzie b y ł y ,  
to j e s t  pod wsią K ep r ik l e w  i r uszyć  bez s t raty czasu do 
Hassan -Kale  z p r ze d n i ą  s t r a żą ;  z rob i ł em  jeszcze 20ścia  
wiers t  i o godzini e 9 wieczo rem za j ą łem twierdzę  - I l as -  
san-Kale .  Twie rdza  ta k t ó r ą  T u r c y  opuśc i l i ,  może  być 
uważana za k lucz  do E r z e r u m ;  zbudowana za czasów R z y ­
mian,  w p o ło żen iu  n i ezmiern i e  mocnśm , j e s t  dla n a s b a r -  
dzo ważna,  możemy  t am bowiem z ła twością  sk ł adać  n a ­
sze zapasy ,  p r z y t e m  leży ona na d r od ze  naszych k o m -  
munikuc j i  z Kar s  i Bajazet .

P r z e z  to  ważne  nabycie  k tó r e  nas nic nie kosz t owa­
ło  i by ło  sk u t k i e m  na tu r a ln ym  zwycięztw odn i es ionych  
d 19 i 20  czerwca ,  t udz i eż  s zybkość  naszego o b ro t u ,  
u sadowi ł em się p r z e d  E r z e r u m .  Nazaju t r z  p rzyby l i  do 
nas  m ie szkańcy  miasta,  k tó r zy  się byli schroni l i  w g ó ry ;  
lud mieszkaj ący  w ok,ulicznych wioskach,  p r z y s ł a ł  do 
innie także  deput ac ję  prosząc  o opiekę .  B y ł e m  zado­
wolony,  widząc,  j a k  ci wieśniacy zostawal i  w jswych do ­
mach  i p rowadz i l i  j a k  w czasie po ko ju ,  swoje za t r udn i e ­
nia rolnicze.

Dnia 24  o godzinie  3 po p o łu dn iu ,  w y s ł a ł e m  do E r ­
zerum.  Mainisz-agę wziętego w n iewolę  dnia 19.  W ode­
zwie k tó r ą  p o s ł a ł e m  p rzez  n i e go ,  w zy wa łe m m i e s zk ań ­
ców E rz e r u m ,  aby nie stawiali op o ru  p o t ę d z e  naszego 
oręża i z a r ęc za ł em im najuroćzyści ćj ,  że wolność w y zn a ­
nia,  bezp i eczeństwo osób i w łasnośc i  p ry w a tn ych ,  r e l i ­
gijnie będą- s zanowane -  T ym cz a s em  ca ły  ko rpus  i baga ­
że pos t ępowa ły  ku  l l a s s an -K a l e ,  dnia 25 cze rwca  w dn iu  
urodzin  W. C. Mći , wo jsko k au k az k i e  z anos i ł o  u ro c z y ­
ste mod ły  do wszechmocnego o zachowanie dni  W. C. Mći 
i J ego  dostojnej  r odz i ny ,  t udzi eż  dz i ę k c z yn ne  m o d ł y  za 
udz i e lone  zwycięztwa.

Podczas  obiadu o d e b r a ł e m  od -Marnisz-agi uw ia do m ie ­
nie,  iż zn a l az ł  m ie szkańców E r z e r u m  w na jwiększem za­
mieszan iu ,  i że większa część ludności1 po s t an ow i ł a  broni ć 
się koni eczni e ,  lecz że moja odezwa  ich zachwiała,  Chcąc 
ko rzys t ać  z t e g o  Łez s t raty czasu,  w y r u s zy ł e m  z ł lassankal e 
o godzini e 5 w ieczo rem z ca łym mo im k o r p u s e m ,  ustawi­
wszy bagaże obmurowane  w t abo r  pod  twierdzą.

N aza ju t r z  d. 26  r ano ,  Eap idz i - pa s za  wysłany p rzez  se­
r a sk i e r a ,  t udz i eż  , s t ronn ik  nasz Mamisz-Aga deputowany 
od mi e szkańcó w,  p r zy by l i  do mego  koczowiska o 3 godzi ,  
ny drogi  od E r z e r u m .  Mamisz-aga  oraz starsi  miasta  za-



frcwniali  mnie,  iż wszyscy mieszkańcy przystają na moje 
wnioski.  Kapidzi  pasza ze swojej Strony dał  mi ustne za­
pewnienie,  ze seraskier  przystaje na oddanie twierdzy,  lecz 
r azem .dał mi poznać w sposób bardzo dwuznaczny,  oba­
wę z powodu zbliżania sig naszego-wojska; albowiem, mó ­
w i ł ,  widok wojska rossyjskiego pod marami  E rze rum,  
może  przywieść do rozpaczy mieszkanćow, obudzić ich fa­
natyzm i spowodować ich do zaciętej obrony i w tej myśli 
zachęcał  mnie mocno do wstrzymania pochodu.  Lubo w 
podobnych zdarzeniach trud.-, o jest dokładnie poznać prawdę* 
j ednak postanowiłem ruszać naprzód,  licząc na to, iz zbli­
żenie się moje powiększy obawę seraskiera i jego wojsku,  
a z drugiej strony doda odwagi dobrze myślącym mieszkań­
com , w sprzeciwianiu się st ronnictwu żądającemu wojny 
i wytwrałości przy poddaniu miasta.

Korpus postępował przez wąwóz który wyprowadzi ł  go 
na szczyt góry , ztąd zszedł  na dolinę,  gdzie rozciągnjąsię 
ludne, przedmieścia Erze rum.  Wojsko zatrzymało sig o 0 
wiorst od miasta, gdyż dalej nie było wcale wody. Za t rzy ­
mawszy sic na górze,  s tara łem si-ę wszelkietni sposobami po- 
chłfebrać deputowanym ż,Erzerum,  wygotowałem odpowiedź 
ha piśmie na deklarację piśmienną mieszkańców i drugą 
podobnej treści do seraskiera,  oddałem jednę i d rugą  d e ­
putowanym i odes łał em ich do miasta o 5 wieczór w t o ­
warzystwie jenerała xigcia Zfekowicza Czerkaskiego,  k tó r e ­
mu dałem bartjzo szczegółowe inst rukcje względem, sposo­
bu postępowania z  mieszkańcami i seraskiere in,  W celu na ­
tchnienia ich większem jeszcze zaufaniem w moje obietni­
ce. Polec i łem inu między in ne m i ,  aby mnie p rzed go­
dziną lOzrana  uwiadomił  o sku tku  swych negocjacji.  I-  
stolnie p rzys ła ł  mi o godzinie 9 rano,  jednego z starszych 
miasta, przez którego don iós ł ,  iż lud dla roztrzygnienia 
swego losu zgromadzony ,  całą noc p rzepędz i ł  nad tom 
pytaniem,  i że chociaż większość skłania ła  się na naszą 
korzyść ,  jednak p rzy najmniejszej wątpliwości, szmer  się 
wzmagał  i wołano.- N ie  zn ie w a ża jm y  n a sze j re lig ji'-  
W ogóle, lud zmieniał  co chwila swoje zdanie,  nareszcie 
już koło poranku stiąże Bekowicz Czerkaski ,  sk łon i ł  se ra­
skiera i starszych miasta do przystawienia mi r zeczone­
go posłańca,  z doniesieniem s tanowczego przedsięwzię­
cia, iż o godzinie 4 z, południa bramy miasta zostaną 
mi otworzone. Sądzi łem jednak,  iż gdyby nieprzyjaciel 
zmieni ł  swój zamiar,  na nowo bronić się postanowił ,  
ma ło  miałbym czasu od godziny 4 z południa aż 
do nocy, by wziąść sz tu rmem to miejsce," kaza ­
ł em  więc oświadczyć'  starszym i seraskierow;,  iż im 
zostawiam czas do godziny 3 z po łu dn i a ;  lecz j e ­
żeli w tym przeciągu klucze nie będą przysłane,  ? całą 
moją potęgą na nie uderzę,

Baterje góry Top-Ddgh (zasłaniającej miastoj nie p rz e ­
stawały dawać ognia do naszych przednich straży," dlauni-  
knienia niepotrzebnej straty ludz i ,  poleciłem xięciu Beko-  
wiczowi Gzerkaskiemu,  aby wymagał  od seraskiera n ie ­
zwłocznego ćofnienia swych ludzi z Top  Dagh,  oświadcza­
jąc,  iż odmówienie tego. żądania , uważać będę za postano­
wienie bronienia miasta. T rzy  godziny u p ły n ę ły ,  a jeszcze 
żadnej nie miałem odpowiedzi.  Poprzednio dowiedziałem 
się b y ł  wcale niespodziewanym sposobem od służącego 
posłannika którego xiąże Bekowicz Czerkaski  wyprawił ,  
iż seraskier  ma w mieście mocne stronnictwo przeciwne 
poddaniu miasta; że wszystkie wojsko jest  j emu przychyl­
ne,  i że wszclkiemi sposobami usiłuje zyskać na czasie , 
spodziewając sig każdej  chwili pos i łków,  k tóre mu miał

przyprowadzić jego Kiaja. Wiadomość ta po wodowała mię 
do tęższego działania,  wydałem więc rozkaz wojsku," aby 
■szybko stanęło do boju,  podwójnym krok iem poszło na 
wzgórza erzerumskie ,  i s z tu rmem wzięło okopy Top-Dagb ,  
gdyby nieprzyjaciel  chciał się tam bronić.  P u łk i  nasze 
otoczyły ze wszystkich st ron To p-D ag h ,  a skoro się tyl* 
ko na jego szczycie ukazały,  Turcy  podwoili ogień z ba- 
terji , ale zrażeni  szybkiem poruszeniem wojska naszego,  
opuścili stanowisko i spiesznie weszli do miasta. Baterje 
opuszczone,  w których 5 dział, znaleziono,  zostały p rze a  
nasz oddział  zajęte.  Wchodząc wśród murów,  n ieprzyja­
ciel zaczął  z wszystkich swych baterj i  dawać ognia; kaza­
ł em  nań odpowiadać z dział  na Top-Dagb wpro wadzonych,  
które n ie ł ad  w mieście z rządzi ły .  W krotce po ty m uj­
rza łem wychodzących inną st roną miasta najznakomi t ­
szych urzędników,  którzy  się w uroczystym orszaku ktt 
nam udawali , uważając k rok  ten za znak uległości ,  kaza­
ł e m  umilknąć naszym bater jom,  chociaż T u r c y  strzelać 
nie przestawali.  Wrzeczy  samej ,  orszak ten by ł  depu-  
tiicją miastu,  za zbl iżeniem którego,  oddał  mi Begler-  
beg (wojskowy .guberna to r  e rzerumski ) ,  klucze twierdzy 
i cytadelli.  Mimo tego zupełnego poddania,  kilka kul  
puszczonych z baterj i  miejskich,  obok mnie  przeleciało.  
Sami więc deputowani  prosil i ,  abym ogniem dział  na ­
szy ta  nakaza ł  milczenie wichrzycielom opierającym się 
w liczbie ki lkuset  ludzi ,  woli powszechnej i podbudzają-  
cym pospólstwo do o p o r u ;  kaza łem ogień o two rzy ć ,  
a po kilku wystrzałach , uporni  rozpierzchnel i  się, wy­
sadziwszy poprzedn io  na przedmieściu,  baterjg w po­
wietrze.

Depu tow an i  miasta oświadczyli  mi  imieniem -wszy­
stkich mieszkańców, przychy lenie  się do warun ków  p r z e ­
żeranie uc z yn ion yc h ;  wezwal i  mię abym takowe p o w tó r ­
nie potwie rdz i ł ,  podpisuiąc je w  ich obecności,  i doma­
gali się wolności dla Seraskiera i t rzech towarzyszących  
m u  paszów. P o tw ie rdz iwszy  umówione warunk i ,  odmó­
wiłem depu towanym wolności  paszów której nigdy nie 
przyrzekałem,  zastrzegaiąc sobie;, postąpić z n imi  wedle 
okoliczności.

Miasto więc w  skutek "zawartych układów było już 
w moićj m o c y ,  zająłem się więc niezwłocznie urządze­
niem admiuist raci i  zdobytej  prowincj i ,  i w skutek tego 
mianowałem jenc ra i . -ma jo ra  Pa nk ra t i ew a ,  naczelnikiem 
p.asżaliku 'Erzerumskiego ; poruczylem jenerał  >wi-major»- 
wi -xięc iu  Bekowiczowi Gzerkaskiemu dowództwo  tw ie r ­
dzy i wyznaczyłem jenerała-majora l l e ou t  p ie rwszym,  a 
kolegialnego radcę xiecia Palawandowa,  d rugim członkiem 
tymczasowego rządu tej prowincj i .  Następnie roskaza- 
łem jenerałowi-majorowi  P a n k r a t i e w a w i ,  aby uroczyście 
wkroczył  do miasta, do warowni  i do twie rdzy.  W o j ­
ska nasze przeszedłszy zupełnie przedmieścia i warownię,  
zbl iżyły się do cytadel l i ,  żądając,  aby im b r am y otwo­
rzono ;  nadspodziewanie A m a n c i  k tó rzy  się w niej zam­
knęli,  odpowiedziel i ;  i i  nie poddadzą cytadell i  i że po­
s tanowil i  takową b ronićdo ostatniego. Przezofl iccra k t o iy  
mi p rzywióz ł  tę wiadomość, posłałem jenerałowi  Pankra-  
t i ewowi  upoważnien i?  do przypuszczenia sz tumru ;  lecz 
Ąruauć i  widząc iż wojska na.sze nieustraszenie wdzie­
rają się na m n r y ,  o tworzy l i  b ramy  c y d ą te lu ; była ona 
tak m o c n a ' i  tak dobrze uzbrajoną,  iż wzięcie jej s z tu r ­
mem byłoby nas kosztowało .wiele, usi łowań i p i z yp ra -  
wiło o znaczne s traty.  Zwycięzkie wojska rossyiskie za ­
tknęły sztandar w  twie rdzy  E rz e r u m  dnia 27 czci wca o 
godzinie pół  do siódmej wieczorem.  Scraskiei  j- '^ys 
mi swaię chorągiew,  prosząc abym dozwol i ł  opuście wa­
rownie;  odpowiedzia łem,  iż to będzie zalezało od 0 0  
liczności. Wzięl iśmy w tw ie rd z y  między m u e n u  cztery 
sztandary należące do paszów i  A r n a u tó w .^  ^
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Tak więc od dnia i3  czerwca, dnia wyroszenia z 
prowincji w  rok n zeszłym zdobytych,, w ciągu dni i4, wale­
czne wojska przebyły dwa pasma wysokich gor okry- 
tych śniegiem; zniszczyły wojsko turckie, zdobyły dwa 
obozy wzięły ważną w tej okolicy twierdzę Hassan-Ka- 
le zabrały nieprzyiacielowi całą artyllerję połową i  po­
ciągi • nakoniec wzięły w  niewolę samego Seraskiera na­
czelnego wodza w o jsk ,  rządcę całej Turcji azyatyckiej, 
wraz z czterema jego przedniejszemi paszami.

Zaraz po zajęciu Erz«rum, dowiedzieliśmy się, że 
dnia 25 po południu, 800 delich, 500 ludzi wojska regu­
larnego i około 7000 jazdy tureckiej z oddziału Hagkipa- 
szy, uszło z miasta w kierunku do Tokat. W Erzerum 
znajduje się przeszło 150 d zia ł ,  ogromne składy zapa­
sów i rynsztunków wojennych.,,
—  Ostatni rapport hr. Dybicza jest datowany dnia 30 lip- 
ca w Aidos. Przez ten czas wojska Rossyjskie walczy­
ły  mężnie i Turcy wszędzie odnieśli klęskę; ciągle dono­
szą o nowych zdobyczach.* w czasie marszu zabrano 4000  
Turków, kilkadziesiąt armat i mnóstwo broni, ładunków, 
kul, namiotów, wozów, ubiorów wojska regularnego tu. 
reckiego i t. p. Wezyr w 15,000 łudzi jest w Szum- 
li ,  mniemał on że ta twierdza nie przepuści Rossjan przez 
Bałkan, lecz gdy stało się przeciwnie, Mazułmanie roz­
paczają. Nakoniec Rossjanie zajęli Karnabat, jest to wa­
żne stanowisko. Droga jest okryta trupami. Przy zdo­
byciu tego miasta 1000 legło nieprzyjaciół, 220 dostało 
się w niewolę, 3 armaty i 4  chorągwie. Jenerał Mont- 
rezor zajął R usse-  Kastro, Turcy niszczą kościoły chrze- 
ścjańskie, gdy Rossjanie szanują meczety. Jenerał Kras­
sowski z całą siłą zbliża się pod Szumię.

A N G L T A .— Z  L o n d yn u  dnia  10 Sierpnia. — Dzienniki na­
sze zatrudniają się ciągle bardzo gorliwie sprawą ture- 
cko-grecką. Szczególniej odznacza się w  tein Times; atoli 

7 gazeta ta jest w  wielkim kłopocie, bo gdy z jednej stro­
n y  nie chciałaby uchodzić za nieliberalną a p drugiej; , 
stawa w  obróuie dawnego sprzymierzeńca i usiłuje w y ­
kazać, ze Grecy za sarnę Moreę powinni- Bogu podzię­
kować. Zarazem nie sprzyja Times hrabiemu Capodistrias.
— W  wojsku angielskiem w Indjach wschodnich, panuje 
■wielka śmiertelność.
— Na wyspie Ceylon zatrudnia uprawa cynamonu do 
2 6 ,0 0 0  ludzi, a corocznie wywożą z tamtąd artykułu te­
go około 48o,ooo funtów.
— Piszą z Lizbony pod d. 19 lipca, że D on  Miguel mia­
nował P. Vega intendentem policji w  miejsce P. Barata 
Freire da Lima. N o w y  intendent >na być człowiek roz­
sądny i słychać, że wielu nadliczbowych ajentów poli­
cyjnych dymissjonował.
- -  Na wyborach w  hrabstwie Clare, było przeszło 60 ,0 0 0  
ludzi, a przecież spokojność ani na chwilę zawichrzoną 
nie została. Z powodu w yboru pana O’C onella , palono 
wszędzie ognie-na znak radości, i  wszystkie domy w ca-  
łćm hrabstwie, najuboższej chatki nie wyłączając, były  
oświecone.
— W  szkole weterynarji w  Alfort, zaszczepiono z owcy  
maiącej wodo,wstręt, .ś l in ę : koniowi, psowi i trzem o w ­
com. - Niedostrzeżono od tego czasu najmniejszego jeszcze 
symptomu tej choroby na . wspomnionych zwierzętach.
— W  Chinach daje się teraz postrzegać między mieszkań­
cami, widoczna chęć pozbycia się jarzma Tatarów. Chiń­
czykom brakuje tylko dobrego dowódzcy.

FRANCJA. •—• Z  P a ry ż a  d n ia  10 s ie rp n ia . —  Jeden z 
dzienników rozumie, że  w skutku nowego składu mini­
s trów , polityka Francji atała się zawisłą od polityki Aa- 
g1)5-

—  Dej algierski żąda od Francji 6 miljonów fr. wynagro-' 
dzenia; kierujący blokadą ofiaruje mu tylko 3 miljony fr.
  Niedawno otworzono dół ołowiem sztucznie wyłożony
w którym zachowane było  zboże od lat trzech i przeko­
nano s i ę ,  że robactwo bynajmniej nie uszkodziło ziarna, 
które nadto mniej straciło na wadze, niż zwykle traci w 
spichrzach.
—  Na jarmarku w Beaucaire sprzedano samego sukna za
2 ,500 ,000  fr.
—  Z Lizbony donoszą o zgonie hr. Rio Gardo , byłego  
wielkorządcy lndji portugalskiej i Brazylji; miał on zosta- 
wić w samej gotowiznie 15 miljonów franków.
—  Jedna z gazet francuzkich wyrachowała, że na 10 uczniów 
przypada w Hiszpanji 2000 mieszkańców; w R.ossji 1640: 
w Portugalji 857; w Neapolu 670; we Francji 176; w W. 
Brytanji 153; w lrlnndji 170; w samej Anglji 136; w Szko­
cji 110; w Austrji 150; w Styrji 95; w Czechach 85; w 
Niderlandach 97; w Prusach 70; w Szwajcarji 60; w No- 
wojorkskim kraju (w Zjednoczonych Krajach Ameryki p ó ł ­
nocnej) 3S,
—  W Nancy przyjmowano z wielką okazałością P. Ben­
jamina Constant, który tamtędy przejeżdżał do wód w 
Baden-Baden.
  Dnia 5. b. m, przyjmował król w posłuchaniu prywa-
tnem, pana Matuszewićza, nadzwyczajnego posła rossyj- 
skiegO w Londynie.
—  Jedna z gazet prowincjonalnych utrzymuje , że wJFel- 
letin jest małe seminarjuęn pod kierunkiem jezuitów, bez 
względu na rozkaz królewski z d. 16 czerwca.
—  Gazetę Globe redaguje towarzystwo młodych ludzi , 
którzy postanowili nie dopuszczać do niego osób 50 lat 
mających. Ciż sami ichmoście wspierają płodami swego 
pióra, redakcje kilku innych pism wychodzących w Pa- 
L F U*
—  Opis jiodróży hr. Choiseu 1-Gouffier, którego pierwszy 
tom wyszedł w roku 17S2, teraz ukończony został wyda­
niem tomu trzeciego. Jest to ozdobne dzieło zawierają­
ce 300 rycin; kosztuje 4 5 0 franków.
—  W Ciray w departamencie Dicnne, zdarzył się ten nie­
słychany jirzypadek, że orkan uniósł człowieka 1 rzucił o 
dom na 120 kroków odległy , bez żadnego uszkodzenia 
prócz lekkich kilku kontuzji'. Opisy tej burzy i szkód 
przez nią zrządzonych , są straszne. Wicher powalił ca­
ły  las na ziemię. Tegoż samego dnia zniszczyła burza w 
Medoc i okolicy, przeszło 10 tysięcy fas wina. Grad pa­
dał ciężkości .12 uncji pomięszany 7, bryłami lodu. W gmi­
nie Certes, zabił grad kobietę, a innej w la Te^te kawał lo­
du podobny do szyby szklannej, twarz przeciął.  Trzoda 
owiec , której nie zdążono zegnać z pola, cała wybita zo­
stała. W całej tej okolicy nędza teraz jianuje.
—  Od granic hiszpańskich donoszą, że w jiodziemnych wię­
zieniach Barccllony, 13 osób odebrało sobie życie z rozpa’ 
czy. Francuzi znajdujący się w Katalonji, nie śmieją po­
kazać się na ulicy. Wielkorządca skazał na IOletnie ga­
lery dwóch nieostrożnych za to, że kołnierzyki nosili. Wy­
dał oji teraz rozkaz surowy, zagrażający wszystkim prze- 
ciwkoBogu bluźniącyin karą dletniego więzienia na gale­
rach. Konsul francuzki w Barcelonie margr. la RocheSt. 
Andre, udaje się do Paryża.
—  We Francji jest 362 domów dla podrzutków, w Hiszpa­
nji 67 ,  w Niderlandach 18, w Toskanji 12.
—  Między pokoleniami Maurów w Senegalu, zjawił się 
nowy prorok inaho metański. .



( 972 )

—  Pan Herica ' r t  de  T h u r y  d y r e k t o r  r obót  pub l i cznych  mia ­
sta Pa ryża ,  p r z y s t a ł ’ akadem j i  szczegó łowe  wiadomości  o 
n ow e j  s t udn i  a r t e zyj sk i e j ,  u rządzone j  s t a r an i em p a n ó w  
Fl acha t  o p ięćdz ies i ą t  sążni  od lej ,  k t ó r a  b y ł a  wybrana  
p r z e s z ł e j  z imy w Sa in t  Ouen .  Po d  czas kopani a  t e j  s t u ­
dni w y ko na n eg o  w 75 dniach,  pos t rzegano  pięć n a s t ę ­
puj ących  p o  sobi e wars tw wody,  wcale od s iebie  r ożny ch .  
P i e r w s z a  pokaza ł a  się w g łębokośc i  35 m e t ró w ,  d ru g a  w 
45 ,  t r z ec i a  w 50 ,  czwarta w 60 .  Ta  ostatnia  b y ł a  n a j p i ę ­
kni e j s ze j  p rzezroczystości ,  r ozpuszcza ł a  d os k o n a l e  w s o ­
b ie  m y d ł o  , nie mia ł a  ł a d n e g o  sm a k u  s i a rk i  i podn os i ł a  
się na t r z y  ł okc i e  nad poziom.  Nakoniec.  p o su w a ją c  k o ­
pan i e  do 6 6 ł o k c i ,  znaleziono piątą wars twę wody l ekko  s i a r ­
czystą z awiera j ącą  d robny  z ie lonawy  p iasek.  Rozdz ie lono 
w j edne j  pompie  obydwa ostatnie  wy t ry sk i ,  k tó r e  dziś d o ­
starczają 700  me t rów  ku b i cznych  wody na 24  godzin.  J e ­
den s zczegó ł  k t ó r y  pan H e r i c a r t  donosi ,  z a s ługu j e  na uw a­
gę,  to  jes t ,  iż świde r  k t ó r y m  wie rcono  tę  s tudnię  n a b y ł  
po t e m znacznie  własności  mag nes u .
—  Gallia ni naz yw a  P a r y ż  kawia rn i ą  Eu rop y ;  Monach jum 
i D r e z n o  wystawą s z t u k  p i ę k n y c h ;  Wiede ń  re s taur ac j ą ,  a 
Ber l i n  placem b ro n i  E u r o p y .

GRE CJ A.  —  C o u r r ie r  d ’O r ie n t  wychodzący  w Eg i r i e  , 
donosi :  „ J e n e r a ł  De n t ze l  o t r zy m a ł  dowództwo w o j s ka  w 
Grecj i  pó łno cne j .  —  D o  Eg in y  przyjechal i :  j e n e r a ł  D e n ­
tzel  ze S m i rn y  , uda j ąc  się do  p r e z y d e n t a ;  P.  D a w k i n s  
(k on su l  angielski )  z T e n e d o s ,  a ba ron  Rouen  j e n e r a ln y  k o n ­
sul  f rancuzki  w Grec j i  i P .  Gau t i e r  v ice-konsu l ,  z T u l o n u .  
T a m ż e  zaw inę ł a  t akże  gabara  f r an cuz ka  z tego ostatniego 
mias t a ,  odw ioz ł a  50 G r e k ó w ,  k t ó r z y  od dwóch lat  za r o z ­
boj e  mo r sk i e  z a t r zyman i ,  t e r az  w yr ok i em  Sądu,  za n i e w in ­
nych uznan i  zostali .
 Na f r ancuzk i e j  f r egacie  V e n u s  k t ó r a  d.  4  cze rwca  p r z y ­
wiozła  300 ,00 0  f r ank ów  na żo łd  dla r e gu l a rn eg o  wojska  
g r eck i ego ,  p r z y b y ł  t akże  i n t enden t  wojskowy P.  St .  M a r ­
t i n , - d l a  dop i l nowania  aby p ien iądze po w y żs ze ,  na inny cel 
ob rócone  nie  były.
—  Dwóch  synów admi ra ł a  Miaul i s  jadą do M o n a c h i u m ,  
gdzie ko sz t em  k ró l a  bawar sk i ego  będą  edu kowan i .  M o ­
na rcha  t en  p i sa ł  do ad m i r a ł a  JMiaul i s ,  l ist  w ba rd z o  p o ­
ch l ebnych  wyrazach.
—  Z  pola wojny w Li w ad ji , donoszą:  , , D o  Zei t uni  p r z y ­
b y ł o  3000  T u r k ó w  , a w tej chwili  odbi er amy list  da towa­
n y  d.  14 ’czerwca na placu bi twy po d  Anaphor i t i  w Liwa-  
dj i ,  udzielający wiadomość o mocnej  potyczce  dn i em w p r z ó ­
dy st oczonej ,  w k tó r e j  Grecy ,  ze znaczną s t ra tą  n i e p r z y ­
jaciela pobili.
—  Dos ta tn i ch  wypa dka ch  wo jenn yc h  na s t a ł ym lądzie G r e ­
cji ,  zawier a  powszechna gazeta G re c k a  nas t ępujące  szcze­
gó ły :  Dnia  9 czerwca walczyli  Gre cy  z T u r k a m i  w Tebach  
ob l ężonymi ,  ale powrócil i  do t w ie r d z y  i znowu  są opasa ­
ni.  W bi twie  tej r aniono 16 G rek ów ;  T u r k ó w  zabito lub 
r an iono  50.  Woj sko  n i eprzyjac i el ski e w i e j  s t ronie  s k ł a ­
da się z 4 0 0  j a z dy  i 7 0 0  piechoty.  S t anowi ska  j ego  są 
o b r o n n e ,  ale szczególniej  dla b r a k u  wody będzie  mu s i a ­
ł o  z nich u st ąpić  i p r zy j ąć  wa runk i ,  j ak i e  mu Gre cy  p o ­
dadzą .  Kap i t an  P o pas og l u  zna jduj e  się pod  Tebami  i j a k ­
ko lwiek  jes cze c z e k a n a  j a z d ę ,  j e d n a k  z gar s t ką  swoją  
w z i ą ł  do niewoli  dwóch  T u r k ó w ,  k tó rych  wszakże  o b d a ­
r o w a ł  wolnością.

O m er  pasza w N e g r o p o n t e  go to w a ł  się do wyprawy 
p rzec iw Grecj i  wschodnie j  , gdz i e  ma zamia r  pos i ł kować

swoim,  p o z o s t a ły m  tylko w niewielu jeszcze pun k t ac h .  G r e ­
cy zajmowal i  tam Anifonl i  i p r zec ina l i  ko m m u n ik a c j e  z 
N e g r o p o n l e m .  Dnia  14- czerwca  wyruszyl i  T u r c y  z  N e -  
g r o p o n t u  w 2 0 0  ) r e g u l a r n e j  piechoty i t u r eck i ch  A lba ń -  
c z y k ó w ,  o r az  w 150  j a zdy .  Grecy  dowiedziawszy się o 
t e i n,  zeszli  tia r ówn iny ,  i spotkal i  się z n i eprzyj ac i e l em.  
Bitwa t r w a ł a  p r z e z  5 godzin .  T u r c y  miel i  z sobą dwa dzia­
ł a ,  k tó r em i  G r e k o m  dokuczal i ;  j akoż  woleli oni się cof-  
nąć w gó ry ,  t y m  bardz i e j ,  iż nie miel i  j azdy .  T u r cy  śc i ­
gali ich aż do szańców ko mendan t a  K r i e s o t i . ' K o m e n d a n t  
Rango pośp i e szy ł  z p os i ł k i em .  Po ł ą c ze n i  Grec y  u d e rz y -  
lr na  T u r k ó w ,  zmusil i  do ucieczki ,  i ścigali ich aż do o b o ­
zu. Zdoby l i  dwie  cho rągwie  i zabili  lub wzięli do  n i e ­
woli 4 0 0  T u r k  ów,  a r a n i ony ch  by ło  tylu,  iż p r z e z  ca ły  
dz ień p r zewoz i ł ’ ich n i eprzy j ac i e l  do  N e g ro p o n tu .  N a j ­
w iększą  s t ra t ę  ponios ła  piechota r eg u l a rn a .  Grecy  s t ra ­
cili tylko cz t e r ech  ludzi w zabi tych i ran iono im 13.
—  Gazeta  powszechna g r ecka  z d.  20  cze rwca  donosi ,  że  
300 0  A lba ńcz yk ów  p o d  do w ó dz tw em  syno wc a  Se l i k t a r a  
P o dy  do Z e i t u n i  wk roc zy ł o  i że  pasza ze i tuński  natychmia t  
po sp i e sz y ł  do  L a rys sy .  S e l i k t a r  P od a  stoi jeszcze  za T r i k -  
ka l a ,  j a k  s ł ychać ,  na czele 600 0  w o j s k a  w ta rgnąć  za my ­
śla do Grec j i  wschodnie j .  Chi l iarch Karatos so p o d  T e r m o -  
pi lami  wy s t awi ł  b y ł  w kwie tn iu  mos t  na r ze ce  A lamana.  
T u r cy  Zei tuńscy  p r z yb l i ży l i  się w ostatnich dn iach  maja do 
t ego p u n k t u  w liczbie 20 0 ,  lecz 3t) G re k ó w  r o z p r ó s z y ł o  
ich.  Ci  sami  Grec y  uczyni l i  z a sadzkę  i ude rzy l i  na i n n y  
o d d z i a ł  z 50  ludzi  z ł ożony  i ubil i  z n iego 10 l udzi ,  i wz ię ­
li dwóch  do niewoli .  P r z e d  k i l k o m a  dniami  p r z y b y ł a  j a ­
zda pod  T e b y  i zapewniaj ą ,  że  tamtejs i  T u r c y  ponieść  m i e ­
li k l ę skę .  D o w i a d u j e m y  się ,  że  w bi twie p od  Anifont i  d.  
1 4  cze rwca  s t oczonej ,  sam o m e r  pasza zos t a ł  r an i ony .
—  Taż  s ama  gazeta  z d .  27 czerwca  donos i ,  że od d.  18 
czerwca t y lko m a ł e  u ta r czki  s taczane by ły  z T u r k a m i  w 
Grecj i  wschodnie j .  Po d  T e b y  p r z y b y ł  z wojski em h ip -  
p a r ch  Chr is to .  T u r c y  zat rudn ia l i  się właśni e  dow oze m z b o ­
ża.  G rec y  uderzy l i  na nich że  wszech s t ron i zob opó lne  
ok rzyk i  , n i e ł ad  i s t rze lanie  s p r a w i ł y ,  iż w p ó ł t o ry  godz i ­
ny  po rozpoczęc iu  b i twy,  n ie  można  b y ł o  wiedzieć  k to  z 
k im  się bije.  J azda  t u r ec ka  by ł a  t r z y k r o ć  l iczniej sza o d  
g r eck i e j  i a r t yl l er ja  dzie lnie  j ą  w s p i e r a ł a ,  p r zec i eż  G r e ­
cy t ak  m ę ż n y  stawili  opó r ,  iż z a l edwie  t r zec i a  część^jazdy 
t u r eck i e j  wrócić mog ł a  do Pi r i .  G recy  mieli  t y lko 9 r a n ­
nych ,  i j ednego  zabi tego.  Zdobyl i  zaś  150 koni  i wzięl i  
do niewoli  k i l k u  T u rk ó w .  W  tej bi twie stracil i  T u r c y  w 
zabi t ych i r a n i o ny ch  p r z e sz ło  150 ludzi .  Z j a z d y  g r ec k i e j  
wzięto dwóch do niewol i .

WIDOW ISKA W  STOLICY.

T E A T R  N A R O D O W Y .  Dziś  wznowiona k o m e d j a :  Z r z e -  
d n o ś ć i  p r z e k o r a .  Po niej  nas t ąp i  k o m e d j o - o p e r a : I n ­
d y k  n a d z i a n y  d u k a t a m i .  Za koń czy :  Z a b a w a  la n c e r sk a .

T E A T R  P O L S K I .  Dziś  k o m e d j o -o p e r ą :  S z k o d a  TVąsow \  
P o p r z e d z i  komed ja :  L o s  n a  lo ie r ją ;  z akończy parod ja :  
C y d .

G A B IN E T  T O P O G R A F I C Z N Y ,  w salach r e d u t ow yc h .

—  Sz tukmis t r z  Bosko,  w namioc i e  za K ra s i ń sk im  og rodem.

W  D R U K A R N I  G A Ł E Z O I V S K I E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r o .  472.


